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£  W iednia d. 9. G raańio. i  atu thpniersłuego, przez wzgląd na wielKis
J. C. K . Mość ra c -y ł zasłożent-go. H ra iego z-śługi,

łbiego Jozefa Efterbazego de Galantba, C . K  Mość raczył Francuzka Seyinao.
aktualnego szambelana, taynego i Węgierskiej. " podpiunownika w  regimencie kiryserow  M ar-  
St ittbalteryi radcę., obergespana ^Łuiplinsk'*' tg^bi tS^manwa, wynieść nay* iskawiey., 
go kommitatu i dotychczasowego prezydent?, przez wzgfi*d na 35 letnie iego usługi N ayia- 
kommiflyi edukacyyney w id m ie  kommitacie, śnieysz.w»u domowi Cesarskiemu, do (tana 
uilauować nayładtawiey referentem w  Kaol. szlachectwa z uwolnieniem od taxy.

rski^y nadworney kancolaryi w  W ic -  Sędzio panftwa G u n e r .  P. Szanislai, o-
dniu. kfeał na J^wo swóie przywiązanie do C .& ,

Dotychczasowego "Węgierskiego flatthal- .wbyśka, Woflarczaiąc f z  Własuey .ochoty il 

V Ty i Radcę i Dyrektora prowincyonalnego w swoim “kosztem dla wszyfthicL uczniów C . B:’ 
W ęgrzecu kummifloryrtu, Pawła A lm asy regimentu SStaraia nowe kaszkiety oodłup 
de Zadany;.i 1 oroft Sf. M ik lo s , 'C. R . s^am- przepisów; KominemSa w idzi fię bydź ono1 
oelana i taynego radcę, ftrażnika kc-onnego t, W i& S i  ydonieśo pnoliczntści o tem patryoty- 
obergespaua kommitatu Arade.spłrftgo, ra czy ł cznym czynie, i podziękować dawcy w 
J-C . K. Mość uwolnić n a y ł^ a w ie y  ns iego imieniu całegc regimentu za iego dar chwale- 

proźbę od obowiązków duę&iM a ^g^jgiflo- br y.
ryatu, j na dowod nay łaskaw wse^ -jw„nten- Z  Lizbony d, 4. Lijłopada.

towania z wieloletnich ieg(f dla kraiu zasług X ź ę  R.gent i cała familii? Królew ska nie
za*znzycjcorderem S. Szczepana; Dyrektorem opuściły Lit-bony , iak zagraniczne pismaroz- 

zas pruwincyonalnego kommifToryatu mianował ;fłd jły , Pochlebiamy sobie owszem , ale nie- 
łaskawi® dotychczasowego W icedyrektora porozumienie między naszera i Francuzki®  

Szczepana Y egh, kawalera- K r i .  W ęgięr- dworem w dc bry m s msobie załatwione zofła- 
skiey. ftauhalteryi radcę j dbergespar; Itoimpi »i»r. Hrabia Lima 3 poseł Portugalski w-Fa-



V  1 1 9 4  ^
r y k u , po vro eił tu w  i i  dni; lecz w krótce towarow, iż obawiać fię należy okropnego 

tara znowa w yicdzie i to w towarzyftwie bankructwa.
Margrabi Mariacra , nay znośnieyszcgo na Czasam i, dl* uspokoienia umysłów i za-
dworze m ęża, który, iak mówią* efe pobieźenia nieoezpiec2nem skutkom trw ogi,
zaszczyt nadzwyczaynego pnsta. która rozelzła fię pomiędzy ludem, niektórzy

Z  Ham burga d. 20. Liflopaaa. ^ e k u h n c i, z natchnienia zapewne rządu, roz
Ciągle mamy tu  wielki kwaterunek zd o - puszczają pogłoski o przybyciu goucow j u ż  

browolnycb Hiszpanów.^ ^'aczelny ich do- z RofEyi, iuż Francyi, rcź od brzegów pół- 
wodzca, della Romana, iefl S2lichetny m ąi nocy z propozycyamt pokoiu. Niektórzy mo. 
pofiadaiący wiele wiadomości. 1 dawnr -'Wi? > iż pośrednictwo R o fly i» z którego rząd 
litteraturę i rozumie Niemieckie X iążki. Nędza nasz nie chciał korzyftsć, ieft nam na nowo 
coraz bardziey powiększa fi^ w ludneir.' na- ofiarowane; inni znowu, że go Auftrya czyni. 
?zem mieście i niedoftatek zarobku każe llę Lecz w pośrod tych pogłosek naywiększetn 

nader smutney obawiać zimy. N iyczyn n iey- dla nas ieft nieszczęściem , źe nie wiemy do 
sze urządzenia nie potrafią z„pobiedź zdrożno- kogo fię udać o pokoy , który ftał lię dla nas 
ściom. W  tych dniach schwytany b y ł w nie koniecznie potrzebnym, 

zamieszkanym ogrodzie chłopiec na kradzieży. Z  A n g lii d  12. Liflopada.
G łod mnie do tego przym ufił, zawoffcf, od 4 (  Przez Szw ecyą . )
dni nie maią moi rodzice kawałka.chlcba w  osucłwa umieszczonego w dwor-
domu! skiey gazecie pod d. y  wypowiedzenia w o y -

Z  Londynu d. y. Liflopada. ny D a n ii, T oskanii, Siedmiowyspowey Rzpli"
(  Przez P a ry ż .)  tey , Neapolowi i*Raguzie;

Cała Europa ieft teraz dla naszych ekrę- U r p a ła cu  K rólow ey 1 /. 4 Liflopada
tow zamknięta; dowiadujemy fię bmwiem , że
Portugaliia oświadczyła fię przeciw nam, źe obecności J. K. Mci na radzie. —  G d y

to królefiw o, chociażby nawet nie było przez K ró l Duński w ydał woynę J. K. M ci , iego 
woyska Francuzkie zaięte, nie da naszem o poddanym i ludow i, i gdy usiłowsrau J. K .  
krętom przytułku. Żaden z naszych okrętow M ci do odwołania tego wydania i do p rzy-  
nie może udać fię na Bałtyckie morze; porty wrócenia pob.ru (lały fię bezskutecznemu, ra- 

Pruskie są dla nas zamknięte, a obawiając fię c z y ł przeto J. K. M- ś ć , za zgodą swey r a y
co chwila zerwania pokoiu z R o lly j , panuie ney r.idy , rozkazać i rozkazuie fię niniey-
potniędzy naszerr.i żeglarzami boiażń, która szero, ażeby .wydane b y ły  lilly  odwetu p rz e  
ich zam ysły wfirzym uie i tyle ma w pływ una ciw towarom i poddanym Króla Duu-
bandel półnoepy , iak gdj-bjśm y iuż w praw - skiego, ( w y ia w sz y  te okręty, które otrzy- 
dziw ey zofiawali woynie. mały pozwolenie o d J . K . M c i,  lub uwolnione

Zapss osadowych towarow i płodow na- od embargo zofrały , i potem do żadnego ob- 
szych rękodzieł tak ieft w ie lk i, iż czyui nas cego portu nie zawinęły, )  tak iż n i e  tylko floty 
prawdziwie niespokoynemi. Powrot ogrom- i okręty J. K . M c i,  ale w szyfikie inne ftatkij
nych msgazynow 2Portugaliii przybycie wiel- 1 tóre ctrzymaią lifiy  odwetu, zabierać rnaią o*
kiey floty zin d yow >  zniżyło tak dalece cenę k rę ty , ft&tki i tow ary, które należą do Król*



Duńskiego i iego poddanych, lub rnieszkaiących 
w  iego Icraiach osób, i przed sąd admiralicyi 
J, K. M ci dla potępienia doftaw>ać. Na ten 

koniec jeneralny adwokat i adwokat admirali­
c j i  podali J. K ról. M ci pian do utworzenia 
k m ml)') i i który jego K ról. Mość p rzy ią ł, i 
rzeczoną konnmfjyą upoważnił do w ydaw a­
nia p o w jż sz y  h liftów wszyftkiin poddanym 
lub innein osobom , które okażą do tego zda- 
tn >śc , do zatrzy my wonią i zabierania w szy- 
ftkich okrętów i towarów Króla Duńskiego i 
ie,;o poddanych. Wśp-.-inniom kommifsya u- 
tnieści w tjch  liftach pełnomocnictwa i w yją­
tki, i kie do ty^h czas były  używane. Jene- 
rd u y  JK M ci adwokat z adwokatan admiraii- 
cy i podali niemaiey JK M ci plan do utworze 
n:a komin fsy i, którt umocowaną bodzie w y ­
dać do wszyftkich sądów ,dm ralicyi rozkazy, 
aby wse.yllkie zdobycze, okręty i towary , 
n leżące do Króla Duńskiego lub irgo podda­
n y ch , ftosowoie do zw yczń ó w  i uftaw (v,y -  
iąw szy powyżey wzmiankowane) za dobrą 
zdobycz uznały i p rze są d ziły , przy czem 
ma także rzeczona kcmn>if.ya ułożyć pro- 
iekt inftrukcyy i Jego K rólew skiej M ci podf.ć, 
iakie uzna za potrzebne, do przesłania do są 
dów t ‘ gran*cznych JK M ci rządów i planta- 
c y y  , 'tudzież proiekt inft ukcyy dla okrętów, 
któ.e w celu powi ższym naięte bydź nv,ią.

P od'. Eld en . Camdcn. Westmore- 
lanci. IZinchelsea. Cathcart. rławkes- 
b u ry . M ul& raw . Sp. Perce wal. Nat. 

Bond.

W  pa ła cu Królow ey d. 4 Liflupada  1S07.

W  obecności JKM.-i tu radzie. —  frdy  
Francya saięła gwałtownie niektóre kraie i 

porty we W łoszech i na śródzieuiriem i Adry*  
atyckim morzu, dawne ich rządy obaliła i 
nowe naprowadziła, które pod iey w p łjw e n j

meprzyiaćiel- 
handlowi

i żegludze poddanych J K M c i, i gdy za szły  
różne .-czyny przeciwiaiące fię słusznem pra­
wom JK M ci i interefsom iego kroleftw , ra czy i 
przeto JK M oSĆ, za zgodą tayney swey ra d y ,
rozkazać i ninieyszem rozkazuje ftę , iż.wyda- 
ne bydz m ią lifty odwetu przeciw okrętom, 
towarom i mieszkańcom kraiów i portów T o ­
skańskich, kroleftw 1 Neapolitańskiego, portu i 
kraiu Raguzańskiego, i tern wyspom , które 
niedawno składały Rze.-ltą 7miu w y s p , iako 
też przeciw w szy ftkiin portom śródziemnego 
i AJryaryokiego m orza, które osadzone są 
w ojskiem  prancyi lub iey sprzym ierzyńcoW , 

tak; iz nieiyiko floty i okręty JK M c i, ale n a1 
wet v s z \  (i kie inne okręty, op arzone pow yż- 
Szeini lift,mi odwetu , zubierre niaią prawnie 
ws/.yftkje ftnki i towary pomienionych kra­
jów i portow , &c. (T u  naftępuią przepisy  
iak w powyższym rozkazie i te same podpisy.)

Z  Paryża d- 23. IJJłopada.
W ie lk i X ź ę  R o lly y  ski Konftanty spo- 

d’ i w a n y  ieft za nieiahi czas w  P a r y ż u .

Akademii* Francuzka pracuie teraz spiesz­

no nad nowym słowniltiem ięzyka Francuz- 

kiego.
Cesarz darował pogorzałemu mlaftu Spa 

znaczne summy.
P< dłng liftów z Madrytu p rz y b y ł do te­

go miafta Sztf szwadronu Canon-Nisas , by- 

w szy trybun.
Uczta, którą senat da d. 25 dla Cesarskiey  

gwardyi b-dzie nader okazała. W  ogrodzie 

itgo Lnxembnrg zwanym będą nakryte ftoły na

7000 osob.
Napisy ns trynmfalney bramie przy M>- 

gatee Pahtin zrobione przez 3cią klaflę infty- 
tutu są oaftępuiące: Na zeWnętfzney (ironie:

1. Cesarz w y ra z ił: Ż o łn ie r z e ! nie inaczey

M
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wspieraią ią w wykonaniu iey 
skich widoków przeciw w łasności,
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pow ró cicie  do swych domow,, iak p rz e z  try ­

umfalną bramę. 2. ęfeflem hontent z wiel. 
kiego woyska. W ew n ątrz: i .  W ie ń ce zw y­
cięż twa należą s ię  zwycięzcom. 2. W asze  
o rty  nie dozw olą w yd rzeć sobie zw ycięz-  
twa. Na bokach; Ż ołn ierze ! niechay w as  

w a si bracia uścisftaią; ztożcie la ury wasze 
na tono waszych fam iliy. 2. Z o tm e rz e ! męz- 
two w asze upokorzy to n ie p rz y ia c io l; w asza  
w ytrw a ło ść p rze zw y cię ży ła  zimno północy• 
W ieczne wam dzięki ! Na cbu olhti.kh  
końcach; Fow rot wielkiego woyska. W e ­
w nątrz: M  taflo Paryż z wy ciężkiemu woy-
sku. Mad trofeami wyrażone są : Jena, Ber­
lin , E y la d , K rólow iec, Friedlacd, Gduńsk.

Mianowanie P. Dusrals dj-rektorem teatru 
Cesarzowey zatwierdził J. C. K . Mość.

D . 5 t. m. kommiflarz poiicyi w Genui 
kazał w V e lt r i,  o 4 mile od Genui, schw y­
tać fałszerzow  monety i W iedeńskich banko- 
cetlow. Zaaleziono bardzo wiele takowych 
papierow i potrzebnych (do ich robienia narzę­
dzi. Sześciu takowych fałszerzow przyprowa­
dzonych zoftało do Genueńskiego więzienia.

Na wezwanie miniflra wewnętrznego 
zrobił P. A ra a u lt, członek inftytutu , tryum ­
falny hymn, który d. 25 t. m. będzie śpiewa­
ny. M uzykę dorobif do niego P. Mehul.

W . kanclerz legii hooorowey p o zw o lił, 
z rozkazu Cesarza , P. Molien, miniftrowi pu­
blicznego skarbu i Kcmmeodantowi bonorowey 
legii nefić Hollenderski order.

Pani Stael, córka Nekera, wftępuje w 
powtorne śluby małżeńskie.

D y w iz y y n i Jenerałowie Dulauloy, St. 
C y r  i Cotnpan mianowanemi zoftali w ielkie- 
mi officerami legii honorowey*

Monitor przywodzi Cesarski .wyrok pod 
d. 15 t. m. przez który nadał CesarzjRadcora 

ftaau Regnaud de St. Jean d’Angelly i Laj

euća tytuł minirtrow ftanu,
LifŁ z B ijo m y  pod d. 14. donosi co na- 

flęptiie; ” Przez l.fly  prywatne z Hiszpanii 
dowhdui-m y Pę , że X ż ę  A flu ryi d. 5 z w ię­
zienia wypuszczauy zofhił. Wiadomość o 
tern poiedn miu (ię cyca z synem sprawiła w ca- 
łey Hiszpanii m y ż y  wszą radość i lud M adryc­
ki w yra ził i |  okrzykami] Niech żyie K r ó l!

W  piątek znaydowała fię Cesarzowa Jmd 
na reprezentacyi opery Trajana, gdzie nayżyw» 
szemi radości okrzykami powitana b yła.

W e sro d ę  przeie.h ła HeKrolow a W e d -  
falsita z W ielkim  Xciem  Wir,'.burskim do  
W ersalu, ■

W ie lk i Koniuszy C  ulincourt w yiechał 
iatto amballador do Petersbu ga.

D . IS  t. m. umarł w  Nancie Dyrektor 
celny i b yw szy członek konw encyi, P. W il-  
łers , w 60 roku życia.

W  przeszłym miefiącu widziano , iak na­
sze pism? donoszą , w  oholicy Aogers prze­
latujących wiele obcych ptaków, które pize- 

raźli wie krzycza ły . D. 2§ flrzelec w  Ltngeron 
podrzelił iednego z rych obcych gości w s k rz y ­
dło 1 po długi ty  obronie zabił. W a ż y ł  
iuntow, miał na głowie z czerwonych piot 
wieniec, długą szyię i dziob, czarne 15 ca- 
low długie nogi, u każdey 3  szpony, krótki 
cgcu , piorą rożney barwy , a m yw ięcey sza­
re, końce skrzydeł czarne, mięso czerw onej 

twarde. Długość iego od dzioba aż do szpo­
nów wyu-ofiła 4 Popy i io  cale w.- 0-1 zna-

iomych u nas wielkich ptaków rożni fię dzio­
bem , wielkością , barwą nóg i pierzem

Z yiący tu Anglik Douglas, bardzo z rę ­
czny  mechanik, k óry od kilku lat przeszło 

30 depsrtu ment ,w w machiny do przęazeoia 
opatrzył, wynalazł także teraz machinę do 
podftrzygania sukna, która równicy i prędzej!1 

niżeli ręce ludzkie podflrzyge sukno.



n  r
Rade? ftanu, Barcu Y o g h t, z Hamburga, 

Itó ry  w  w ielu mii*fi:ach i okolicach p rz y ło ż y ł 
fie do ulepszenia losu ubogich, odwiedza te­
raz ws^yftkie w  Paryżu uftanowienia dla ubo­
g ich » i spodzidwać fię potrzeba, źe wielka 
iego w  tey mierze wiadomość i dc świadczenie 
nie będą i tu nezużytecsneini.

D n ia  24. Ltftopada.

W c z o ra y  o godzinie 4 po południu przy­
była do Paryża mała dy wizya ftrzelcow gwar- 
dyi Cesai&kiey pod dowództwem kapitaua w y ­
borowych żandarmów.

Monitor ogłofił wczoray odpowiedź na 

oświadczenie K róla  Angielskiego względem 
w yp raw y do Kopenhagi.

Piszą z Sabies pod d. że nafi ruaytko- 
wie przyprowadzili tam (latek , który nieprzy­
jaciel prowadził i przymuszony b ył opuście. 
Zabrani na nim jeńcy odesłanemi zoftali do 

przeznaczonego dlą nich mieysca. W  tam 

teyszym  porcie nie znayduie fię teraz iak k il­

ka datków.
Królow a "W«ftfalska odwiedziła d. 21 

mennicę medalów; przypatrywała fię z nay- 
większą uwag} naydroboieyszem urządzeniom, 

‘ ego uitanowienia. G dy weszła do preflerni, 
widziała iak wybilano medal, rzeźby P, A n -  
drii u J wyftawiaiący z iedney ftrony miłość 
wieńczącą kwiatem H j mena, a na drugiey 
ftronle napis opiewaiący iey odwiedziny. 
J-k  tylko w yb ity zoftał, Królowa Jirc roz­
dała go Z uprzej mości |  pomiędzy otaczające 

ią osoby.
Kolegium wybiorcze departamentu Se­

kwany pod prezydenci'4 Kardynała Dubel- 
1 o y » arcybiskupa pary.zkiego , w ybrało kan­
dydatami do senatu P. Berthercau , prezyden­
ta sądu pierwszey inllancyi w  departamencie 
Sekwany i P, Paft0reta, iednego % adminiftra- 
torow szpitalow.

t ę p  ) (
Doktor Gall znayduie fu wiele pt*eciwK 

n iko w , i dziennik Paryzki nie przeftaie przy-^ 

wodzie przeciw niemu, usze a yp li wy yeh pis.un 
Itak, iak tylko P. M ercier na przekor Doktora, 
G all odezwał fię,, źe zacnosc człowieka- znay- 
cfuie fię w .n, g - h ( lifl iego um.escibśiny w  
przeszłey gazecie), pcwftali mai przeciwni* 
cy , zaprzeczając twierdzeniu ubu tycb mędr-i 
cow. Jeden z nich ogłofił lift, w którym u- 
trzy tanie, i i  z nosa nmeży posnaw.-ć czło­
wieka. 0 :o  niektóre z niego wyiątki:.

’’ Doktorze G a l1, zafcawiay fię Tw ą c ii*  

ską, a T y  P-luie M  rcier ncgimil. Czaska i  
nogi maią okJz;.c cnoty i w yftępld, przymio­
ty i błędy , dobre i złe skłonności człowieka. 
Lecz zaftaDOvde f.ę nad nosem, w  nim iną 

rozum liedlhko. Ileż miałbym watr do po­
wiedzenia o wszczątkn.nosa» o iego zagięciu, 
grzbiecie , bokach , ogromie , o dwoęh ko-* 
ściach , które iego składaią sklepienie, o 4 *- 
go rausknłsch, nie wspominaiąc o maskułkacu, 
z  Których sRładaią fię d z iu rk i, dtc. & c W i ­
dzicie więc-, że znam rzecz moią, i że mogę 

iak inni zamilczeć resztę, by leni waiu dał P»‘ 
znaę moy zamiar, . , . Tak ieft, M oiU cznio*  
w ie , po noiie poznacje dobrze lu d z i;  za  
nos, zaftanowiws2y fię nad nim, potraficie 
dobrze ludzi prowadzić. Coż 2uaczą w szyft- 
kie czaslti Galla w porównaniu nosa, ktery  

natura w środku twarzy człowieka osadziła 
iak my osadzamy dzwony w środku parafii ? 
W szy ftk ie  zwierzęta maią czaski i nogi; lecz 
M ci Gallu i M ercier, człowiek ma tylko nos 
w y p u k ły  i wspaniały ; m ałpy nawet maią 

tylko dziurk' w no(ie. Mnietnacieź, źe nos 
służy tylko do zażywani? tabaczki, zaw alana  

chuS ki? Służy także do oddychania. . . . Z a­
dziwię was , M oi Uczniowie, goy wam od- 
k ryię  wszyftk.e taiemnice nosa, owe zadzi­
wiające dom ysły, które o tey piękney "zęśęi
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ciała I-adzkisgo czynić można, gdy wam po- 
w iem , iż  * noss poznać tnoźna wszyftkie w y - 
ftępki i ^błędy wszyfikicb Judzi, ponieważ nie 
potrafią nosa ukryć. . . .  Jak tylko upatrzę 
m iejsce , wydam zaraz prospekt, i  nie oba­
wiam fię ani syftematu o nogach, ani o cza- 
sce. Nogi F. Merciera utkną, a czeska P. 
Galla Zuiknie przeJ moim nosem. CNły Pa­
ry ż  nauczyć fię może w pizeciągu 6 tygodni 
poznawania nosa. Nadaremnie bęuą ci Jch- 
tnoście popisywać fię zsw em i naukami, nioy 
ncs oba przezwycięży. „

W y p is  z liftu iednego Miftftyonarza z 
C h in :

” W  Pekinie nie ma więcey millyona 
rzow , ani Cbrześcian ; ciągle tnaią na nich pil­

ne oko i nie pozwalaią im naymnieyszey w o l­
ności; spodziewać fig iednak trzeba , że w y -  
tiw ało śc, którą wierni tey flolicy w  cierpie­
niach swoich roku przeszłego okazali; że ich 
podanowienie wytrzym ać raczey naysroższe 
rręlti , niżeli zdradzie swoie sumnienie; że 
tortury, więzienie, wygnanie i niewola , któ­
re tuż niektórzy za wiarę ponieśli i ies^cze 
pcnieść mogą; spodziewać fię, mówię, trzeba, 
że wierność wspaniałych tych wyznawców  
ściągnie na. kościoł ła s k i, których w Krćtre 
kosztować będziemy owocow. MifK-onarz, 
który wygnany zoftal do T artary i, iefl ram 
w olnieyszy i lepiey traktowany, niżeli był 
W ftolicy. Spodziewa fię, iż Cesarz pozwoli 
mu fię niebawnie połączyć z swemi spófbracią. 

Prześladowanie, które czyniono w Pek:nie, 
obawiać fię kazało, aby nie było na prowin­
c j e  rozciągnę; lecz szczęściem nie przyszło  
do tego. W s z y  łk o  kończy fię na niektórych 

rozkazach > które ogłoszono, ale do skutku 
nie przywiedziono, w yiąw szy może ieden, któ­
r y  nakazuie dawać baczność aby nowi miflyo  

narze do kraiu nie przybyw ali. M ifly o m rz

H ę g  V
W ł p l k i , który zaaresztowany w iecie i 8°5 * 
do więzienia do Kantonu zaprowadzony zo- 
ftał, ieszcze tam fiedzi. W y ro k  Cesarza ska­
za! go na 3 letnie więzienie. Przez czas nie- 
iaki bardzo b y ł źle traktowany. Dozorca  
więzienia w celu wydarcia pieniędzy obciążał 
go kaydanam ni ręce i no gi, a na noc p rz y ­
kuwał do wysokiey kraty , tak iż mufijł 
całe nocy ftoiący przepędzać, Znaleziono 
przecie sposob trafienia do dozorcy, i za pe­
wną kwotę pieniędzy osłodzony los iego zo- 
ftał. M , żna do niegó pisać i odbierać Iifiy. 
D  rwiod zieliśmy fię niedawno, iż miał w  towa- 
rz y llw ie  3  M andarynów, z których rozmo­
w y dosj ć był kouteut; ale dwóch zo(t*ło iuź 
ftraconych , a trzeci obawiaiąc fię podobnegoż 
losu, sam fię obwiefif. Koadiutor Pekiński 
znayduie fię zawsze w M utiao, oczekując po- 
myśiney p o ry , żeby fię m ogl'uJać na miey- 
s^e swego powołania. W  !ey niepewności i 
zboiaźni, żeby biskupflwo. Pekińskie nie za- 
w skow sło, i że w tym mieyscu nie było ża­
dnego prałata , skłonił fię jeden z współbraci 
m.szycb Fonugalczykow p rzy;ąć tę godność, 
chociaż był mianowany biskupem Nanhinu, lecz 
niepodobna, żeby teraz odwiedzać uiogł swoią 
owe:-arnią. B y ł konsekrowany w mieliąeu Sier- 
pnui. Oczeku/emy posłańców od miflyorra* 
rzow  niektórych pro w in cyy, lesz nie przy­
będą na czas, żebym W H n u  rnogł donieść o 
szczegółach i skutkah prac naszych.,,

Z  W enocyi d. 19 Liftopada.
D. 16 nadbiegł tu z Medyolanu gomee z  

nader przyiemnem douiefieniem, że Nayiaś- 
nieyszy Cesarz • K ró l Napoleon m u fi* nasze 
między 24 i 28 obecnością swoią zasaczyci. 
N tsz podefia rozkazał pożądaną tę nowinę na- 
tychml.fi oznaymić.

Na wielkim teatrze della Fuice nie grają 
iuż w ięcey aktorowie, ponieważ czynią w
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na nim przygotowania na •wielki bul. P. Selwe- 
ftrini przediięwezmie w  czalie bytności tu 
Monarchy powietrzną podroż; baioti iego ma 
56 ftop średnicy. Brama tryumfalna nad w iel­
ki.n kanałem przy placu Corpus Domini, 
przez którą wiedzie tu Cesarz od Fusina przez 
L ig u n y  > godną Leli zaftanowienia. J. C. "K. 
Mość wyfiędzie do Królewskiego pałacu , i  
przypatryw ać fię będzie wyścigom gondorow 
z pałacu Balbi, który nad samem Iłoi kanałem.

Sław ny Poeta Hrabia Fantoni umarł nie 
daleko Mafia Carara. Pozoflałe iego wiersze 

niaią kiaflyczny szacunek.
Z  B erlina d. 21. Lifiopada.

Uftą^iony przez Króla Pruskiego K rólo ­
w i Saskiemu Kotbuski powiat, leżący w niź- 
yzty  Luzacj 1, miał ieszcze z powodu niedo- 
pł,;conycb do kontrybncyi 16,000 talarów, 
F.ancuzkie woyska na exekucyi. Szlachetny 

Monarcha Saski zaręczył za [tę komrj-bucyą i 
łroyska Francuzkie natychmiaft uftąpiły*

Królow a Pruska pisać miafa do Cesarzo- 
w ey I 'ancuzkiey, prosząc iey o wftawienie 
fię do wysokiego małżonka, żeby woyska 
Francuzkie uftąpiły z  Berlina, aby tu mogła 
nadchodzący odbydź połog.

L ifty  z Szląska spodziewać fię każą, iż 
woyska Francuzkie y krotce tę prowmcyą o 
puszczą. Brat naszego Króla , X z ę  W ilhelm  
iadący do Paryża, ma mitc waźue . zlecenia, 

Jmperator R ofsyyski zapewnił Niflępcę  
tronu Duńskiego, iż całego swciego w pływ u  
nżyie, aby nakłonił Angielskie minifterium do 
ppwrccenia Duńskiey floty. Monarcha ten pra­
cuje ieszcze zaw sre nad przy wróceniem po­
wszechnego pokoiu. O by iego zam ysły szclę 
śliw ie pokzł^ • Ludzkcśc mu będzie w dzię­
czna.

Z  Kopenhagi d. 22 Lijłopada.

W  roku 1755 otrzjm ał Naftfpca troiu

) 9  y
w podarunku od Króla Angielskiego fregatę. 
G d y niedawno zabrana cała woienna flota 

Duńska i morskie arsenały wypróżnione zo- 
fta ły , zoftawili naiezdcy samą tę /regatę wr 

orcie , zniszczyw szy .ednak iey porządki.
Za powrotem do Kopenhagi znalazł K rólew icz  
przykrą tylko pamięć w zoftawioney tey fre­
gacie dawney przyiaźni z Angliią, i  o rat  

słusznym uniósł fię gniewem, że pod pozorem 
przyiaźni zagrabiono iego flotę. poftanowił 
przeto, aby ta fregata podzieliła los z flotą. 
Zoftata na ten koniec 16 Angielskiemi jeńca­
mi osadzona , w potrzebną żywność opatrzo­

na i na w pół przez A nglików  zepsuteini po­
rządkami za paszportem do Anglii odesłana.

Z  M edyolana d. 23. Lijłopada.
Ooegday po południu wypogodziło fię 

niebo , na którym me widzieliśmy od kilku 
dni słońca, i bardzo wiele ludui nźy wałe 
przechadzki, gdy nagle dał fię słyszeć huk 
d z ia ł, i nie za długc p rzyb ył Cesarz w  dwóch 
po wozach pod niu wielką zasłoni,. P rzy ia zd  

iegc był niespodziewany, gdyż dopiero z* 
kilka dni b y ł oczekiwany. W  wieczór całe 
miafto było piękniey oświecone niżeli w inne 
cz a sy , i dany b y ł Faierw erk. "Wczoraj* 
przed południem poieebał Cesarz konno d® 
katedralnego kościoła, gdzie słuchał m szy na 
wyftawionym ala siebie tronie i Te Deunt 
laudamus. Na wniyściu do kościoła b y ł J. 
C. K . Mość przez arcybiskupa i innych bisku­
pów kiólefiwa powitany i pod baldtcbinetu 
ne tron zaprowadzony, x na powrot odpro« 
wadzony. W  wieczór zaszczycił obecnością 
iw oią teatr della Scala. Srycbae, i* J. C . K .  
Mość rocznicę koronacyi (d . 2 Grudnia )  #b« 

chodzić będzie w  W e n e c ji. W c z o ra y  popo­
łudnia wyieebał Monarchę w  towarzyftieifc 

W icek ró la  i W ielkiego X c it  Bergskicgo zo- 

1 baczy« nakazane roboty, dążące do opiąknin
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nia miafta Medyolam] T e  składaią fię w 
rozprzeftrzenioniu Corso i Forum. Cirku nad 
którym iuż dwa ltta pracuią, leszcze nie był 
w idział; pochwalił go iednak, rownie.iak tryum­
falną bramę, którą uawftępie do gościńca S'm* 
plon ftawiaią.

Z  Genui d. 12 Lijłppri&a.
D ey Algierski rozpoczął znowu nieprzya- 

cielskie kroki przeciw Fraocyi. O znajm iony  
tu zoftał lift Francuzk iego konsula w Almełra, 
w którym donofi, źe od 9, t. m , krąży przad 

iednym z Hiszpańkich portow Algierska es­
kadra z Io  okrętow złożona , która ma ro z­
kaz zabierać Francuzkie okręty, z  których iuż 
3  zabrała. Dwa inne Algierskie okręty w y  
sz ły  w tymźh celo na morze. Genueńskie, 
"W ło skie, W en eck ie , Neapolitmskie i inne 
zoftiiącc pod protekcyą Francuzką okręty , 

'nie są także od A lg ie rczyków  poważane.
Kapitan okrętowy Paganerto, wyraża  

'Siltty&za gazeta,który chciał ftąd do Neapolu po­
p ły n ąć, natrafił w  drodze na tak wiele A n -  
gielskiL-h koisarzow , iż przymuszony był u- 
ciec do Papieskiego ptrtu Anzo. W  czafie 
iego tatu baw.euia w yliedli na ląd A n g lic y , 
przemogli słabą ztfiogę zam ku, 2sgwoźd2ili 
działo , i chcieli także uderzyć ua ftoiące w  
porcie po ftjtkdYT-; lecz w szj ftćk ich lua w ziął 
*ię do obrony i odpędził Anglików ma ićt 0-

^ ręty.

Ż  Neapolu ii. 7 LijloprtUa.
‘D. 3  zawinął tu na pociechę tych , któ- 

'ry  lubią ftokfisz, Amerykański okręt z Nowego 
'iorku z ładunkiem llokfiszu. Na wysokości 
-Algieru feoftał ten okręt przez tauiteyszcgo 
korsarza zabrany. A lgierczyk w ziął z niego 

3 Am erykanów i osadził go pcin swoiemi lu ­

d ź m i, pomiędzy któremi znaydowa? fię 10 

letni chłopiec ; ci mieli rot-kaz zapTowpdz.c tę 
zdobycz do A lg ie ru , a on sam popłynął na 
dalsze krążenie. L e cz razaiutrz kapican skru­
szyw szy kaydany, uderzył * sw o iemj ąt ;źmi 
na Earbareskow, w rzucił 4 w  morze, a re sz ­
cie , którzy profili o łaskę, dał łódź i co k o l­
wiek żyw ności, i chłsjrca przy sobie zatrzy. 
n a w s z y , p rzy b ył szczęśliwie do tureytze- 
go portu.

Z F ra n k fo rtu  ci, 29. Lijlopa&a.
W  .elki X ż ę  W irz b u rsk i p rz y b y ł ta 

dziś rano kdąc z Paryże, i zabawiwszy z go­
dzinę, udał fię w dalszą podroż do ~W>rz- 
burga.

Część Bawarskiego woyska , która w e­
szła do X ięft wa Bareitskiego, rozłożyła fif w 
okolicach Elangen.

Rozchodzi fię pogłoska, żeNafrępca tronu 

Wirtemberskiego zaślubi fię z drugi, torbą 
Króla Bawarskiego, fioftr# Wicekrólow**y 
W io sk ip y . M ów ią także o zaślubieniu fię 
W ielkiego X c ia  W i.zburskiego z  Królewną 
Sf śką.

'Królew icz W ilhelm  , drug* brat K róla  
Pruskiego, przeiechał przez nasze miaftc do 
Paryża.

Stoiące w  Erfurcie Francuzkie woyska  
opuściły to miafto.

Podług liftów . Hamburga 5000 ftoiących 
rtam Hiszpanów musieli nagle w yru szyć , lecz 
1 ie wiadomo dokąd , a ftoiącyl w Lubece odebra­
li tozkaz bycia w gotowości do drogi.

'Mniemają iż Senator Lucyan Eonaparte 
w idzieć fię Pędzi* z Nayiaśnieyszym brjteui 
swoun w W e n it y i.

P rz y  tactynaiącey Jię  pótroczney  j  *renumeraeie Gazety F.rahowskiey > up „s z a  iey 
•Redaktor, aby 'iyczq.cy ią  nadal trzym a.', raczyli j i ę  wcześnie do n a y b lL s ie y  siebie .po­
b i t y  zęłd-jiac. Cena iey zwyczayna.



D O D A T K U

G A JD* T Ł \ R :.) W 8 KIE Y
W  e  S r  o d j  J  « i  « 1 6  G r u d n i a  1 8 0 7 .

Z  Kajfel d. 24, Liflopada. do Petersburga.
P  M.-tyroneil, W ie lk i M irszdłek Króla Korpus Marszałka Soulr, który iuż był" 

Jmć W eflGlshiego p rz j i«-hał dziś do naszego w  drodze, odebrał, iak m ów ią, rozkaz, że- 

miafta. 1 . b y  A? zatrzymał w mieyscu, gdzie go rożka*
w ty'-h d iach przybyła tu część legi1 zadanie.

Pclśkiey , która składa fię z 4000 piechoty i Podług douiefień z W ło ch  woysfta FraSw
Ir.oo jazdy , i D*ć ma załogą częścią w  cuzkie w Daimacyi zoftały powiększone 7  dd 
maszey Cielicy, częścią w innych miaflach kró- gooo ludzi. M ó w ią , iż są przeznaczone d- 
leftwa W e  Glskiego. Jazda śeft ubrana iak przedzie zamysł Anglikow Tprzeciw Morei. 
u łltli. 1 1 '■! w  «"ff!

Z  Kolonii cl. 23. Liflopada.* w#r g«# iv ±\r t*n
Stoiący tu od niei^kiogo czasu RoflyaDie , Korzec Pszenicy 

v? liczbie około 2000 ludzi, o r uści!i miallo na­
sze 1 udali fię do Mogunc-yi. Z  karności pół­
nocny ch tych gości w szyscy tu byli konteoci.
P rzy  odejściu okez.di nayźywszą radość, że 
powracała do swych siedlisk.

Od brzegów  M en u  d. 28- Liflopada .
P. C ulinccmrt, wielki kouiuszy i ansbas- 

« dor Cesarza Pr.racuzaw przy dworze Ros- 
s y y s k u r ,  przeieefeał wczoray przez Frankfort

C E N A  Z B O Z  
Na targu w  Krakow ie d. 14415 G rudn ia  1807. 

re Pszenicy -  - źi. poi. 56 do 66
2yta - - *  --------- 44 — 48*

—  Jęczmienia - -   30 —’ 36
—  O w sa - - -  -------------- 19 —  22.
—  Grochu - - - - —  —  48 —  5̂
—  K afz y iaglspey - - —  — 76 ■»- 92.

U W iedniu d. 28 Liflopada.
Meca w y n o iz jc a  pół korca naizego:

—  Pizenicy
—  Z yta
—  Jęczmienia
—  Owsa

zł. poi. 24 do £0.
 ----------- 16 r -  19.
 ----------- 16 —  18-
--------------- jg  _  15,

D O N I E S I E N I A .
C . K  Sady Szb th e rlie  K rakow skie Galicy i" Zacbodniey wiadomo Czynią Panu Ad*tno- 

w i B ie ń k o w sk ie m u , którego nueysce mieszkanie nie ieft wiadomo : że mat! a ieg<, Dc-rota z  
Har.d Iow  pierwszego msłźeńfłwa B u czko w sk a, d ugiego W y c z a łk o w sk a  umar<a , i iego dzie­
dzicem  z innemi dziećmi poflanow iła, tnd ziez, że jemu Panu Adam owi Roczkowskietnn Ad- 
w o k n  B enkiewice na zsftępcę iefi dodany; Onemu p ueto zaleca fię- sźeby w terminie pra­
w em  przepisany© jtgłofił prawa swęie do dziedzictwa tego; inaczej1 bowi.-iu część d z ie w ic ­



tw a, którą udanowiony zaftępca w  imieniu iego 2 dobrodzieyfiwem prawa i inwentarza o- 
beym 'e, tak długo w  zarządzeniu s ło w e m  zortawac będzie, aż on za zmarłego będzie mógł 
bydż ogioszm vm . W  K  altowi,* dnia to. Sierpnia 18*7.

Pod niebyfiośc Jego fiscelencyi J W .  Prezesa.
B ern a rd  D w ern icki Hans. A p p e ll. T rybun a łu .

F .  Polberg.
Kannam iller.

Z  R a d y  Ces. K ro i. Sądu Szlacheckiego Krakowskiego.
Al-ąkuls" i.

C . K  Sądy Szlaob^-dre K rrk o w sk ie  G il ic y i  Zacbodm ey w iy w a ią  tym E d vkt-m  Panią 
Franciszkę G o rzk o w slu  (  którey mieysc# mieszkania nie te!t wiadom e) iako w s - ó , uLeHoir- 
bę teftameutową ś. p. M  ryan uy P ęd tow ski, a ż e iy  deklaracyą sw o i4 względem ebięcia 2 do* 
brodzieydw em  lub bez dobrodzieydw a prawa i inwentarza dziedzictwa :m t-y  znwu-ky po- 
z - dałego w przeciągu rok u I ,  niedzie 6 i dni 3  tufay tym p* wuiey p .ł;‘ ; bo "aczey bez 

w zględu na iey prawo dziedzictw a, majątek ten innym sB-tceflbrom , i-tórzy fie z.id- k l -rowa­
l i ,  p rzyznany b id zie. C z y n i fię iey oraz wiadom o; że Adw.*k,t H  >t wk > b, do ,j rizifiey- 
szym  zaftępcą iey u rz ę d o w n y n  ied udanow iony, któremu potrzebne inform acje poddać bę­
dzie mogła. W  K rakow ie d. 12 Sier nia i 8 -57-

Pod niebytu-iść Jego Excellencyi J \V r. Prezesa,
B e m a rd  D w e rn ick i Kuns. Appc.ll. Trybunału.

Beck.
Scheraaz.

Z  Rady C. K. Sądo w Szlacheckich Krakow skich.
E lsn er.

M agidrat M is d a C . K .  Stołeczuego R a k o w a  w szyd kich  do których n .K ź y  ninie,vszvni 
powołaniem uwiadom ią; iż Franciszek Fietta dnia 5 miefiąca M u a  roku 1798 tu w K rakow ie 
w  szpitalu S .Ł a za rza  w kamienicy pod Nrem 221 ftoiącey mieszkaiący u m aił, którzy przeto 
do dziedzictwa pozcfiałego po śmierci iego iakoweś prawo mieć m nera ilą , a osobliwie bracia 
zmarłego iakoto Jan B/ptida i L ud w ik Ficita nimeyszjMii n pomiaaią lię ażebv <świadc-enie 

sw e : c z y li dziedzictwo przerżcczone z dobroUzieylł wem albo bez dobrodziey 11 w a prawa i 
inw entirza obiąć albo całkiem zrzec, fię chcą? w  przeciągu 1 roku i 6 tygodni tutey szem i  C . 
K . M sgifir.itow i tym pewniey okazali. 1 w tey mirrze dokładnie w yw iedli fię, gdyż rrzeciw nie 
w  oznaczonym czafie zgłaszający ni i prawnie w yw odzącym  lię ,  dziedzictwo p rz jz n a n e i w y ­
dane będzie.

Gollmayer.
K r  z;, żanowski.
Ł o d ziń ski.

Z  R ad y Magiflratu C. K .  Stołecznego Miafta K rako w a.
Dnia 17 Paździer. tS°7 r,,kn.

K ow a lsk i.
Z  ftrony Ju rysd ykcvi Dominik finey Dembnickiey ninieyszym do publiczney wiadomo­

ści podaie, iż na żidaute pma Jana D 'ido wskiego licyu cy a  domu drewojanegg.) tu w Dein- 
bnikach pod Nrm. 8 sytuowanego, Michała i Doroty K ilicm skich MiłżonUi-w własnego, do 
summy wraz z ogrodem do tego tialeźjcytn, i 1524 zł. ryń, 31 Kr. urzędownie oszacowane­
go, w  drodze ex-kucyi pozwolona ied. Kondycye sprzeda rzy  rzeczonego domu są m d ę .u -  

1 ijce  : a) K a ż d y , który fię do zalicytowanii tego domu zgło i , V *  .sum 15-;) zł. ryń. przed
licytacyą z ło ż y ; będzie obowi zanvm , potyni b )  Licytanc uaywięcęy d.*iąc.\) całą summę z 
licytacyi w ypidfą natychniad zło ż yć b ę d ie  obowiązany, db któreyto summy Vadiiini « ra­
chowane zoflanie, gdyż c ) w przeciwnym razie m  i go koszta licytacya domu na nowd 
przedfięwziętą , i nawet niżey ceny szacunkowey sprzedany zodan.ie , acobc do suńm y za 
tenże dom przez naywięoey daiącego brakowało, ze złożonego przez niego Vadium ile w y-  
ftorczy nagrodzone b dzie, coby zaś nie dodawało z  iego nfaiątku poszukiwane zoltanie. Po • 
niew-aż do prztdfięwzięcia licytacyi tego domu trzy teimina, to ied lszy, 9go Styczniia, 2gi
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6go Lut«g o, 3ci na dień 5go M rrca 1808 są wyznaczone. Zaczem  w azjfłlu ch  tycb, któ- 
rz y b y  Stbiu wzmiankowanego domu za gctowe zaraz pieniądze ż y c z y li,  zapraszaią fie na 
gouzinę 10 rano, ażeby w dwo-ze Dembrickim nad W is łą  fhoiącyui fiawiii fie,

W  Detcbnikacb dnia 9 Grudnia ig o j-
j fan P acew icz, ‘yjuftyc. Dom inikalny.

Magiftrat Miafta C. K .  L u b lin a , ninieyszym  publicznym Hdyktem w>szj fik i m i każdemu 
w  szczególności do wiadomości p o d a ie ,'iż  na żądanie Kaźmierza Tym ińskiego , suko flora 
wieloletuiego Jakuba Gieringiera opiekuna i A n d rzria K ^źyrskiego kur .tora do s p rs -  sukces- 
sorow T ym ińskich l cytacya domu z jatką iu w  Lublinie pod N rm . 7 7  sytuowanego snkcas- 
sorow Tym ińskich własnego, podług dzieła detaxacvi przezkażdego w szczególności lub w  cza­
sie licy ta cy i przeyrzeć fię mogącego sądownie oszacowauego , dnia 22 G udma 1807 roku 
i dnia 12. Stycznia t8 °8  0 godzinie 10 2 rana przedfięwzięta będzie w  miej scu m gifiratu 
tuteyszego z  tym  dodatkiem, iż iezc.i dnia 22 Grodnia 1807 r r k u ,  Lko na drugim terminie li- 
c y t-c y i podług szacuuku sprzedany nie będzie, ter. na trzecim terminie niżey ceny sprzeda­
nym  z o fi-n ie , gdzie w ięceyofianńący, ftosrwnie do K od: Sąd: §. 436. długi na tym do­
mu i j  tce by|iOtek~warie w szacunku ceny ofiarowaney p rzyjąć na liebie obowiązany będzie, 
chociażby w ierzyciele przed umówionym zrzeczeniem fię długu zapłacenia w z! laniali" l ię ;  
dla tego w s z y s c y  na tym domu i jatce hypotekowani dłużnicy na ten termin, ażeby szcze­
gólnego p rzyp o zw u nieoczeitiwali w z y w a ją  fię , llosownie do rozporządzenia pod dniem 22 
Sierpnia 1797 dla tego w s z y s c y , k to rzy b y na pomienionym rerminie nie ftaneli , ani p rz e ­
c i w k o  kupującemu, albo ten dom-z j uka przeymmąceniu żadnego prawa mieć nie będą, lecz 
sw oiey należytości z szacunku ceny < fia-owaney , albo z  innego dłużnika maiątku poszuki­
wać maią. Dau w  Lublinie dnia 1 Grudnia jSo7.

Poll.
Schweitzer.
Lewandowski,

Z  R a d y  M agiftra tu C. R. wolnego M iafta Lublina.
Sw iderski

O. K r. Sądy Szlacheckie K rako w skie  G a licy i Zachodniey oznaymuią tvm Edyktem 
Panu W a c łc w r w i 1 '■, 1 ińs): emu : że Fan P irtr 1‘aweł Staszewski u Sądów tv c h — o um orze­
nie trtnzakcyi > kurna i przt-riaży dćbi Kamieniec o powr< cenie sunin y sza e m k o w e y , 1 w y - 
nhi'grodzenie szk dv w. kwocie 4500 z ł. ryń- 50 czer. z ł. i 7 5 3  ryń. 20 kr. —  żałobę na niega
pod . i ł , i o ; orm c Sądu , ile Sprawiedliwość wym aga p r o s u .  G d y zaś Sądy te , nie
tnaiąc wiadomości gdzie on zefłaie, lub c z y  w cale w  C. K . kraiach dziedzicznych zn ay- 
duie lię , oneiniiż W ac'<nvow i T jm iń skiem u Adwokata tuteyszego O sław skiego, z iegoszko- 
dą i iegr kosztem zaflepcą pofianow iły , zh tórym  t roces ten llosownie d o u lła w y  sądowey 
na C . K .  pań łw a dziedziczne prz.episaney rrz p c c z rie  fię j uk> ćczony ły d z ie ; on przeto E -  
dyktem ninieyszym  tym końcem upomina f ię , ażeby w czsfie p rzyzw oitym  fo ieft 27 Sty czni« 
18^8 roku sami fla n ą ł, albo ieżeli iakie ma prawa swego d o w o d y , te zaftepcy w yznaczone- 
tma w  cześnie p r z e s ł a ł ,  albo nskomec innego sobie patrona o b rał, tego sądom tuteyszym  w y ­
m ien ił, i podług przepisu tych śródkow prawa u ż y w a ł, które do sw ey obrony ‘ za nay- 
skutecznieysze osądzi ;■ junczey bowiem w szelKj nieaogodność z zar. edbania wyniknąć mo­
gącą samby sobie, podług opiewu C .K . p raw , p rzyp isać b y ł winiec.

^fozef de Nik<wowicz.
W . Lichocki.
Rannam illrr.

Z  R a  y  C, K . Sądów Szlacheckich Krakow sk: Cc.llicyi Z a d o d n ie y ,
W  K ra kow ie dnia  9. Liftopada  T807.

■ _ D a w id  yfendrzejowicz.
Magmrat IV iafia C . K .  Kazim ierza dolnego ninieyszym  E ' \ ktem wiadomo c z y n i, \ż 

połowa domu w raz z  placem i sadem pod Nreni 220 na przedmieściu Gdańskim tu w  K azim ie­
rzu położonego W  falentege K oLsińskiego prawem przekonanego własny 258 z ł.  ryń  °o kr 
przez w  sztuce biegłych poaług tego i»k wartość całego domu placu i sadu wynaleziona iefi,
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«T "Sów ona ,'.ut satysf d łcyą kw o ty 199 ryó . 7* kr. Ignacemu B elczykow skiem u należącey, przez 
publiczną l c  tacy a nay w i cey cfiaruią-emu (  w y ią w s z y  iednak Z j  ć o w , k 'ó rz y  wedle N a y - 
'wyż-szego dt k.-etu n fbyw tm ii Katolickich domow i gruntów w yłączeni są{) sprzedany zoftanie, 

41 to pod n-iftępuiącemi iy. runkami:
1) Każdy 00 lie yta.y i przyftępujący iotą częśc ceny szacunKov.ey iako zakład kom- 

m ifly i licvracyyney z K ż ;,c  powjn eD.
2 ) N t.zw iecey dający re 2tę ceny z iic y t a c y i w y n ik łe y  w  dniacb T4 po otrzym aniu li- 

<rj tacyi-spr. b u j  ey re z o lu .y i,  w takim iedr k g trunku p ie n ię d z y , w u k itn  insynuiącyra fię 
do licy tacy i Kredy t 'rmn podług pierwszeńftwa dowodnie przez nich okazautgo należeć oka­
że. f ie , tym pewntey do depozytu sądowrgo z łq ż y t  powiuien zo lla ie , ile że inaczey , nie- 

<tyIkoj f ;  Mad utret łb y  i dekretu na własność nie o t r z y n u łb y , ale nadto oc koszt i niebez- 
p itc z tritw o  iego, nowa lity  tacy* wyznaczona b y ła b y .—  T y r r  przeto Koncern trz y  termiua 
do li es tacy i , a to :p(l ie rw szy  na ig  Grudnia r. b. drugi na I ?  Styeznia. a trzeci na 18 

. Ł utrg o  v  roku n fr„ p«iąc', tn t8 )8* k żd y «aś termin na 9 godzinę z  radu, a to s tytn dodat­
kiem naznacza fię , iż  użelib v ani nr p ierw szy 11 , ani na drugim terminie, bądź dla niedo- 
fiatku licytantów , b#i'ź dl* n iższe j od szatti? u ofiarow anej cany pontieuiODa domu z placem 
i  sadem połowa sprzedaną cie z -[ l fr>, na t r u c m  iako ofiatbm  terminie ten e dom z |) Ja ceni 
ża cenę szacun ko w ą, a pedług cknlczności tu wet n ż s z e y  ceny szaeuakow ey pod ko n d ycya 
aii 1 idnak niżey w yraź memi s.rzedatia bod zie.—  W re sz c ie  w sz y sc y  w ierzyciele  W^aiente- 
go K o lt fińskiego ua rzeczonev połow i .• domu, lub caik w itym  m^ątku onegn , bypotekow a- 
n i m nieysrym .ftosownie do W y s o k .tg o  rozporządzenia ddto u  W .z e ś n ia  7797 zarazem na­
pomina ą fię E d yk te m , iż*.by ma c i  kaiąc .-osobm-go przypozw ania na w yrażone w y ż e y  ter- 
mina licy tacy i tntay f l 'w il i  f ię , i tak swo.e .pret-ns v e > i.-ko też porządek, iak im w  xięgach 
gruntow ych int bulowan-i 354, oraz c..» i w iik jm  g.■-■runku pieniędzy im należy dowodnie do 
protokułu fic y tic y i przed licytacvą i s /c z e  wnieś i, k u c z ty  albowiem, ani do samego nabyw -

•cy, ani eo rzeczonego domu , placu i sadu żndn<-go prawa mieć nie będą, tylko swoicjr 
rialeźytości, albę 2 ceny lic , tacy ittey , ieżeli takowa dla wszyftkich w ierzycieli wedle każde­
m u służ 4cego praws w y lla rcz y , albo też tu i nnym maiątku dluźn1';*, swego poszukiwać bę- 
**ą mufie IU ■ Datt. w Ka?imierz.u tfęltiym dnia 34 L  dopada i g y  roku. 

y . L itw iń sk i Prolous ul,
■Glom Syndicus.
V. K riegsztein  Loco A jjcjfori.

Z  R a d y M a g ijlra tu  C  R. M  ajla dolneg• Kaźm ierza.
Belczykow ski Protok.

M agijlrO t  C K M ia jla  wolnego L ub lin a  ninieyszym  do publiczney podaie n ia d o m o ś 'i, 
-.iż w .nieśde tuteyszym  znalezione są koronki czy li p et,n eto, kińrt gdy s it  takt nie z g ła ­

s z a ł  atuxowane i  za z i  ryń,  81 kr, 43 sprzedane zoflały. G d y by w ięc w łaściciel pomst 
.in ien w h  kot opek się w ynalazł i  dowodam i -okazał, iż  takowe są iego w ła s n e , ma w tntey- 

-.szym maęijtrucie miajla L ub lin a  jła n ą ć, a tak wy lcgitym ow ałszy się summa za nie zebrd- 
ina odtrąciw szy expensa powr-ocona m u zoranie* D a n  w L ublin ie  d. 30 gbris i 8° 7- 

t .  Roli.
yl. Lew andowski. Z  R a d y  Senatu t.. K. M ia jla  Lublina.
'Krepski. Sw iderski

it ia t jjlra t  C. R. Siołecźnego A tiafta K rakow a, końcem obmyślenia iakiegoko ludek za- 
Hrudnieaia dla aresztantow tych, którzy za ciężkie ffrzeftępjltna rolicyyne na Jldryta Ratu- 
iszu na karę roboczą wskazani są , w tiyjłk iu h  mieszkańców miajla n in iey tiem  urzęd u c n ie  
yuwiadomia., aby każdy gdyby sobie do twoich robot, iako to : mycia p o d łó g , p rzę d ze n ia  
ruiełny , i  t. ct. p o d  przyzw o itym  dozorem przełożonego aretztanbow za mie>nem .opłaceni, m 
n o  kr. od głow y u ż y ć  chciał., ma się w  m ągijlracie w  B io rc ę  Referenta KonsyU arza Pana 
jMiholedonu zgłosić.

Gollma-.er.
M irsch b ,rg . Z  R a d y M a g ijlra ta  M ia jla  C. K. Stołecznego Krasow a,

d e  N ikoledon D n ia  3  G rudnia  1807 roku.
G rofs sfikr..
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